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Właściciele i zaiządcy budynków 
muszą teraz potwierdzać protoko­
łem elektronicznym wykonanie 
przeglądów kominowych. Przeglą­
dów nadal dokonują kominiarze, 
ale przy okazji muszą zebrać masę 
informacji Dlatego płacimy za nie 
znacznie więcej niż dotychczas. 

Przepisy prawa budowlanego wpro­
wadzające e-certyfikaty kominiarskie 
to istna rewolucja w przeglądach ko­
miniarskich. Bez specjalnego rozgłosu 
weszły w życie 18 września. I o ile za­
rządcy budynków o zmianach wie­
dzieli, o tyle właściciele domów jed­
norodzinnych, którzy także mają obo­
wiązek zlecenia przeglądu kominiar­
skiego, dowiadują się o nowości do­

piero gdy zamawiają wizytę kominia­
rza. 

- Jak co roku przed sezonem grzew­
czym chciałam sprawdzić i wyczyścić 
przewód kominowy w naszym domu 
- mówi pani Krystyna, która dopiero 
teraz dowiedziała się o nowych wy­
mogach. - Zadzwoniłam do kominia­
rza, a on powiedział mi, że zmieniły się 
przepisy i teraz musi przy okazji prze­
glądu, który wprowadzi do kompute­
rowej ewidencji, uzyskać dużo więcej 
informacji dotyczących mojego bu­
dynku. Cena taldej usługi także odpo­
wiednio wzrosła. Do tej pory płaciłam 
za przegląd nieco ponad 200 złotych. 
Teraz ceny, a dzwoniłam do trzech ko­
miniarzy, wzrosły nawet do 500 zł. 

- Ludzie są całkowicie niedoinformo­
wani, choć już w roku 2021 właściciele 
i zarządcy musieli zacząć składać 
do Centralnej Ewidencji Emisyjności 

Budynków (CEEB) deklaracje na temat 
stosowanych źródeł ciepła (mieli na to 
czas do końca czerwca 2022 roku -
przyp. red.) - przyznaje jeden z mistrzów 
kominiarskich z naszego regionu. 

- Teraz nadszedł czas weryfikacji 
tych danych, właśnie na podstawie 
protokołów elektronicznych, które 
wprowadzamy do CEEB. Nadzór bu­
dowlany ma do nich dostęp i w każdej 
Chwili może skontrolować, czy właści­
ciele wywiązują się z obowiązku. In­
spektor mógł sprawdzić to i wcześniej, 
ale w praktyce przy tej obsadzie perso­
nalnej powiatowego inspektoratu 
nadzoru budowlanego (PINB) było to 
trudne do wykonania, bo trzeba było 
jechać pod konkretny adres i zażądać 
aktualnego papierowego protokołu. 
Teraz wystarczy, że inspektor zajrzy 
do CEEB w komputerze. ©® 
Czytaj str. 4 

Kominiarskie usługi podrożały o co najmniej 100 zł 
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Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia 

• Dziesięć sygnałów, które wysyłają cię 
dodiabetologa 
• Kiedy nie wolno jeść jabłek 
• Gdy ból szyi i karku nie daje ci żyć 

Zamów prenumeratę 
Głos Pomorza 
Głos Koszaliński 
Głos Szczeciński <5> 94 3401114 
bok.prenumerata@polskapress.pl 
prenumerata.gp24.pl 

KALENDARIUM 

14 LISTOPADA 
URODZILI SIĘ 
1765 
Robert Fulton, amerykański 
inżynier i wynalazca, kon­
struktor pierwszego statkupa-
rowego. Studiował malarstwo 
w Londynie (jest autorem mi­
niatur), później zajął się kon­
struowaniem statków. Zbudo­
wał jedne z pierwszych okrę­
tów podwodnych - trzy napę­
dzane ręcznie za pomocą 
śruby Nautiluśy. 
1948 
Karol HI (ang. Charles Philip 
Arthur George), król Zjedno­
czonego Królestwa Wielkiej 
Brytanii i Irlandii Północnej 
oraz 14 innych, suwerennych 
królestw Wspólnoty, w tym 
ich terytoriów i obszarów za­
leżnych, od 8 września 2022 r. 
Ponadto głowa Wspólnoty, 
świecka głowa Kościoła Anglii 
(Obrońca Wiary) i naczelny 
dowódca Brytyjskich Sił 
Zbrojnych. Pochodzi z dyna­
stii Windsorów. Jest pierwo­
rodnym synem królowej Elż­
biety II i jej małżonka, Filipa, 
księcia Edynburga. 

ZMARLI 
1934 
Georg Hannig, współtwórca 
i pierwszy dyrektor Cmenta­
rza Centralnego w Szczecinie. 
Dyplomowany ogrodnik. Zdo­
był gruntowne doświadczenie 
zawodowe między innymi 
w ogrodach Wersalu. Praco­
wał przy projektowaniu, two­
rzeniu i pielęgnacji parków 
w całej Europie. Na początku 
XX wieku zamieszkał 
w Szczecinie, gdzie wspólnie 
z Wilhelmem Meyer-Schwar-
tau'em zajął się rozbudową 
(1918 r.) i nadaniem ostatecz­
nego kształtu Cmentarza Cen­
tralnego, którego był dyrekto­
rem do 1928 r. 
2022 
Jerzy Połomski, pierwotnie 
Jerzy Pająk, piosenkarz, arty­
sta estradowy i aktor. Jeden 
z najpopularniejszych pol­
skich artystów estrady lat 60. 
i 70. XX w. Śpiewając baryto­
nem, wykonywał głównie re­
pertuar popularny, choć 
w jego repertuarze znalazły 
się także ballady. Wylansował 
wiele hitów, takich jak m.in. 
„Bo z dziewczynami", „Cała 
sala śpiewa z nami", „Co 
mówi wiatr", „Moja miła, 
moja cicha", „Nie zapomnisz 
nigdy", „Tylko ona jedna", 
Woziwoda". W 2009 r. otrzy­
mał Złotego Fryderyka za ca­
łokształt twórczości. 

Cukrzyca to może być wasz problem 
Joanna Boroń 
Rozmowa 

Dziś Międzynarodowy 
Dzień Cukrzycy. Rozma­
wiamy z Moniką Jurgiela-
niec, lekarzem specjalistą 
chorób wewnętrznych ze 
Szpitala Wojewódzkiego 
w Koszalinie. 

Podobno wiele osób choruje 
na cukrzycę typu 2, ale o tym 
nie wie. Jak to możliwe? 
Cukrzyca typu 2 to choroba, 
która późno daje typowe ob­
jawy. Ponad połowa przypad­
ków przebiega bezobjawowo 
i podwyższony poziom cukru 
wykrywa się przypadkowo 
lub w badaniach przesiewo­
wych. Jednak aż u 85 proc. 
osób z cukrzycą typu 2 wystę­
puje otyłość, co wskazuje 
na konieczność regularnych 
badań profilaktycznych, 
szczególnie w grupie osób 
z nadwagą i otyłością. 

W Polsce to nie tylko diabeto-
lodzy diagnozują i leczą cu­
krzycę. Pani jest specjalistą 
chorób wewnętrznych na Od­
dziale Wewnętrznym. Czy 
można powiedzieć, że wielu 
spośród pacjentów oddziału 
choruje właśnie na cukrzycę? 
Zdecydowanie tak. Nie ma 
u nas Oddziału Diabetologii, 
a tych pacjentów z cukrzycą 
jest mnóstwo. Pacjenci z po­
wikłaniami cukrzycy trafiają 
więc do nas - na oddział we­
wnętrzny szpitala. 

Jakie objawy powinny nas za­
niepokoić i skłonić do wizyty 
u lekarza? 

U ponad połowy pacjentów cukrzyca przebiega 
bezobjawowo, a podwyższony poziom cukru wykrywany 
jest przypadkowo lub w badaniach przesiewowych 

Gdy pojawiają się objawy ta­
kie jak wzmożone pragnienie, 
zwiększona ilość oddawa­
nego moczu, osłabienie, sen­
ność, chudnięcie, należy nie­
zwłocznie wykonać badanie 
w kierunku cukrzycy. W przy­
padku cukrzycy typu dwa 
podkreślam konieczność wy­
konywania badań pomimo 
braku jakichkolwiek objawów 
cukrzycy u osób z grupy ry­
zyka jeden raz w roku. 
Do grupy ryzyka należą osoby 
z nadwagą, otyłością, a także 
osoby, u których cukrzyca 
występuje w rodzinie - u ro­
dziców lub rodzeństwa, 
a także osoby mało aktywne 
fizycznie, kobiety, które prze­
były cukrzycę ciążową, osoby 
z nadciśnieniem tętniczym, 
z dyslipidemią, zespołem po-
licystycznych jajników oraz 
mające miażdżycę układu 
krążenia. Lista ta ukazuje, jak 
wiele osób ma wskazania 
do wykonywania badań jeden 
raz w roku. Pozostałe osoby 
powinny być badane raz 
na trzy lata. Badanie jest pro­

ste, tanie i dostępne w każ­
dym laboratorium. 

W przypadku cukrzycy typu 2 
co ma większe znaczenie: na­
sze geny czy nasze życiowe, 
głównie żywieniowe, na­
wyki? 
W przypadku cukrzycy typu 2 
zdecydowanie większe zna­
czenie odgrywają nasze na­
wyki żywieniowe i styl życia. 
Statystka mówi sama za sie­
bie: 85 proc. osób z cukrzycą 
typu 2 to osoby z otyłością. 
Cukrzyca typu 2 może być 
dziedziczona, ale są to przy­
padki rzadkie. 

Skoro cukrzyca typu 2 ma 
duży związek z naszym stylem 
życia, to czy zmiana naszych 
nawyków może nas uleczyć? 
Czy raczej już do końca życia 
jesteśmy skazani na funkcjo­
nowanie z cukrzycą? 
Jest to bardzo dobre pytanie, 
ponieważ zmiana diety, stylu 
życia, regularna aktywność fi­
zyczna to podstawowe i ważne 
zalecenie w leczeniu cukrzycy 

typu 2. Badania naukowe udo­
wadniają, że można zapobiec 
rozwojowi cukrzycy u osób ze 
stanami przedcukrzycowymi. 
A jeśli uda nam się nie tylko 
zmienić nawyki, ale też zredu­
kować masę ciała, to może 
dojść do normalizacji stężenia 
cukru we krwi, czyli można ją 
„uleczyć". 

Nieleczona, nieopanowana 
cukrzyca ma wiele skutków 
ubocznych, prowadzi 
do wielu powikłań w tym kar­
diologicznych. To powinien 
być wystarczający argument, 
by do choroby podejść poważ­
nie... 
Nie tylko nieleczona i nieopa­
nowana cukrzyca ma wiele 
powikłań, ale też leczona, 
choć ta oczywiście mniej. Dla­
tego tak ważny jest zdrowy 
styl życia, regularne badanie, 
a dopiero na końcu systema­
tyczne leczenie. Dzieci po­
winny się uczyć o tym 
od przedszkola, jak bardzo 
duży wpływ na nasze zdrowie 
ma styl życia. Mam jednak 
wrażenie, że nasz system edu­
kacji pomija te kwestie, ale 
mam nadzieję na zmiany 
w tym zakresie. Wiedza to 
podstawowe narzędzie 
do walki ze złymi nawykami. 

Na koniec porozmawiajmy 
o profilaktyce. Jak zadbać 
o to, by nie zachorować? Jakie 
badania robić i jak często? 
Dbajmy przede wszystkim 
o dietę i aktywność fizyczną. 
Jest to ważne dla nas, ale też 
dla naszych dzieci, wnuków, 
prawnuków. Mój apel jest taki, 
by nie uczyć dzieci od naj­

młodszych lat, że słodycze są 
dobre na wszystko i jest to 
uniwersalny prezent na wszel­
kie okazje. Warto czasem po­
święcić kilka chwil na zasta­
nowienie, co innego kupić za­
miast czekoladki lub cukierka, 
które są dostępne absolutnie 
wszędzie, są dosłownie 
na wyciągnięcie ręki nawet 
małego dziecka. W zamian 
mogą to być przecież orzechy, 
kolorowanka, czy bańki my­
dlane albo cokolwiek co nie 
jest słodyczą. Przyzwyczaja­
nie dzieci i uzależnienie 
od słodyczy zaczyna się już 
od najmłodszych lat. Z tym 
powinniśmy wszyscy aktyw­
nie walczyć. Eksperci alar­
mują, gdyż polskie dzieci tyją 
najszybciej w Europie. Za­
dbajmy więc o siebie, ale pa­
miętajmy o młodszych, bo to 
my dajemy im przykład, 
a przecież trzylatek nie wie, że 
słodki batonik w kolorowym 
opakowaniu może nie być 
zdrowy. ©® 

MONIKA JURGIELANIEC 

Warto pomyśleć, co inne­
go kupić dziecku zamiast 
czekoladki lub cukierka 

LISTOPADOWE GRZYBOBRANIE W LASACH KOŁO BIAŁEGO BORU 

SZCZECINEK 
W lasach wciąż rosną wcze-
snojesienne grzyby. Pani Ma­
ria Makarewicz znalazła dwu 
i półldlogramowego praw­
dziwka! 

Kapelusz miał aż 32 centy­
metry. Borowik szlachetny był 
zdrowy inietknięty przez ro­
baki. Takie znalezisko jest re­
welacyjne o każdej porze roku, 
szczególnie we wrześniu 
i na początku października, gdy 
w naszych lasach królują takie 
gatunki grzybów. Ale mamy po­
łowę listopada, a grzybiarze na­
dal wracają z koszami pełnymi 
borowików i podgrzybków. 
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Trawniki chcą przenieść na dachy 
Bogumiła Rzeczkowska 

Usteckie Towarzystwo Bu­
downictwa Społecznego ku­
piło od miasta niezabudo­
waną działkę na Placu Wol­
ności za za 1,8 min zł. To 
miejsce po dawnym targo­
wisku. Okazuje się jednak, 
że inwestycja jest nieopła­
calna, bo miejscowy plan za­
gospodarowania przestrzen­
nego przewiduje niską zabu­
dowę i proporcjonalnie dużo 
zieleni Radni zdecydowali 
więc, że trzeba zmienić plan, 
by można było postawić tu 
wyższe domy, a trawniki 
przenieść na dachy. 

Teren, który kupiło Usteckie 
Towarzystwo Budownictwa 
Społecznego to działka o po­
wierzchni 2905 metrów kwa­
dratowych, na której jeszcze 
kilka lat temu funkcjonowało 
targowisko, a teraz jest parking. 
Rok temu klamka zapadła. Plac 
został sprzedany. UTBS kupiło 
teren od miasta za 1,8 min zł 
z zamiarem budowy mieszkań 
i lokali usługowych. Radni zgo­
dzili się na jego sprzedaż, bo 
działka zostanie zagospodaro­

wana, atrakcyjność miasta się 
zwiększy, a do kasy miejskiej 
będą płynąć podatki. 

W miejscowym planie zago­
spodarowania przestrzennego 
(MPZP) z 2017 r. funkcję terenu 
określono jako usługowo-
mieszkalną lub usługową. Ten 
plan zakłada 12-metrową zabu­
dowę z maksymalnie trzema 
kondygnacjami nadziemnymi 
i jedną kondygnacją pod­
ziemną. Miejsca jest mało, więc 
zgodnie z MPZP można budo­
wać parking podziemny. 

Jednak problem pojawił się 
na etapie badań badań geolo­
gicznych. 

- Woda pojawiła się już 
na głębokości dwóch i pół me­
tra - mówi Edward Rokosz, 
prezes UTBS. - Natomiast par­
king podziemny trzeba budo­
wać co najmniej od głębokości 
trzech - trzech i pół metra. To 
podwyższa koszty inwestycji, 
które byłyby większe od war­
tości rynkowej mieszkań i lo­
kali. Dlatego mieszkań musi 
być więcej, żeby inwestycja się 
zwróciła. 

Tym samym nieopłacalna 
inwestycja wymusza zmianę 
MPZP, ale nie tylko, by pod­
nieść wysokość zabudowy, lecz 

Koncepcja zabudowy działki po dawnym targowisku 
na Placu Wolności w Ustce 

także zachować odpowiednią 
powierzchnię zieleni. 

Prezes dodaje, że ta nie­
wielka działka leży w strefie 
ochrony uzdrowiskowej B 
i trzeba zachować na niej 50 
procent powierzchni biologicz­
nie czynnej. - W tej sytuacji 
dach musi być płaski, by na nim 
urządzić zieleń i uzyskać pełną 
kondygnację - wyjaśnia. - Ale 
żeby inwestycja doszła 
do skutku, trzeba zmienić plan. 

UTBS przedstawiło wstępną 
koncepcję komisji budżetowo-
gospodarczej rady, a na paź­
dziernikowej sesji radni głoso­

wali nad projektem uchwały, 
nie tyle zmieniającej MPZP, bo 
dotyczy on większego terenu, 
lecz dotyczącej przystąpienia 
do sporządzenia nowego miej­
scowego planu zagospodaro­
wania przestrzennego „Zabu­
dowa przy Placu Wolności". 

Ratusz uzasadnił projekt 
uchwały tym, że teraz lokalne 
przepisy zakładają niższą zabu­
dowę oraz zachowanie - ze 
względu na strefę B uzdrowiska 
- wysokiego wskaźnika terenu 
biologicznie czynnego. Nato­
miast realizacj a j akiej kol wiek 
inwestycji wiąże się z koniecz­

nością wykonania parkingu 
podziemnego. Analizy ekono­
miczne potwierdziły, że aby in­
westycja była opłacalna i moż­
liwa do wykonania zgodnie 
z MPZP, należy umożliwić pod­
wyższenie zabudowy i budowę 
dachu płaskiego w celu wyko­
nania go w wersji „dachu zielo­
nego"- biologicznie czynnego. 
Za sporządzenie MPZM zapłaci 
miasto. 

Na 10 głosujących 9 radnych 
było za zmianą MPZP, jeden się 
wstrzymał. 

Prezes Edward Rokosz pod­
kreśla, że to tylko wstępna kon­
cepcja i na etapie projektowa­
nia może się zmienić. Nowego 
MPZP można oczekiwać jesie­
nią 2024 roku. Dopiero wtedy 
powstaną projekty. 

To już kolejne podejście 
do zabudowy dzisiejszego 
Placu Wolności. Przed II wojna 
światową i w latach powojen­
nych w tym miejscu były korty 
tenisowe, po ich likwidacji -
miejsce zbiórek pierwszomajo­
wych. W części parkowej placu 
od 1950 roku stał pomnik 
wdzięczności żołnierzom ra­
dzieckim. Na początku 1991 
roku symbol komunizmu i to­
talitaryzmu runął, a w miejscu 

pierwszomajowych zbiórek 
urządzono targowisko. 

W 2012 roku przygotowano 
koncepcję zagospodarowania 
całego Placu Wolności, łącznie 
z częścią parkową. Miały tu po­
wstać hotel z basenem i spa, 
biura, ogródki na tarasach i pry­
watne domy. Każdy z pięciu 
wariantów koncepcji kroił pu­
bliczny park na fragmenty 
mieszkaniowo-usługowe, ho­
telowy, przewidywał wycinkę 
drzew, zalanie zieleni betonem. 
I przewidywał sprzedaż gruntu 
prywatnym inwestorom. 

Mieszkańcy oburzali się, 
twierdząc że to zamach 
na przestrzeń publiczną i nisz­
czenie starej Ustki. 

Kilka lat temu pojawił się też 
pomysł zbudowania z partne­
rem prywatnym podziemnego 
parkingu. Zamierzenia nie zre­
alizowano. 

Tym razem także słychać 
sprzeciwy mieszkańców, nieza­
dowolonych przede wszystkim 
z likwidacji targowiska. W me­
diach społecznościowych poja­
wiają się komentarze tych, któ­
rzy chcieli ocalenia przestrzeni 
publicznej, ewentualnie zabu­
dowy nawiązującej do przed­
wojennych kamienic. ©® 

Fundusze na rozwój polskich firm 
Przedsiębiorcy mogą już starać się o wsparcie 
ze środków unijnych na lata 2021-2027. Jednym 
z najważniejszych celów programów obecnej 
perspektywy finansowej jest wzrost innowacyj­
ności i konkurencyjności małych i średnich firm. 

Oferta wsparcia finansowego na rozwój przedsię­
biorstw jest bardzo bogata. Mogą się o nie ubiegać 
zarówno firmy, które planują duże inwestycje, np. 
powstanie centrów badawczo-rozwojowych, jak 
również małe firmy i osoby prowadzące jednoosobo­
wą działalność gospodarczą, a nawet te osoby, które 
dopiero zaczynają własny biznes i potrzebują środ-
ków na start. 
- Innowacje zwiększają konkurencyjność przedsię­

biorstw, pomagają tworzyć nowe miejsca pracy dla 
wysoko wykwalifikowanych prcowników, są odpo­
wiedzią na dynamicznie zmieniające się wyzwania 
cyfrowe i środowiskowe - mówi Grzegorz Puda, mi­
nister funduszy i polityki regionalnej. 

Znaczna część środków z Funduszy Europejskich 
dla Nowoczesnej Gospodarki (FENG) zostanie prze­
znaczona na rozwój współpracy badaczy z przedsię­
biorcami. To właśnie świat nauki ma pomóc w dostar­
czaniu na polski rynek coraz więcej innowacyjnych 
rozwiązań przygotowanych z myślą o realnych po­
trzebach gospodarki. 

Ponadto przedsiębiorcy mogą korzystać z progra­
mów regionalnych, którymi zarządzają urzędy mar­
szałkowskie poszczególnych województw. Dotacje 
będzie można pozyskać np. na wdrożenie innowacji, 
zakup maszyn czy międzynarodową promocję swo­
ich produktów. 

Ważnym aspektem budowania konkurencyjności 
przedsiębiorstw jest rozwój kompetencji pracowni­
czych. Studia podyplomowe, szkolenia, coaching czy 
doradztwo można sfinansować ze środków Fundu­
szy Europejskich dla Rozwoju Społecznego (FERS). 

MŚP są również adresatem wsparcia w programie 
FEnIKS, czyli Fundusze Europejskie na Infrastrukturę, 
Klimat, Środowisko. Program oferuje dotacje na m.in. 
termomodernizację budynków wraz z instalacją OZE 
i zmniejszenie zużycia energii w trakcie produkcji. Pro­
gram wspiera również rozwiązania, które będą ogra­
niczać ilość wytwarzanych odpadów oraz zwiększać 
wydajność materiałów w stosowanych technologiach. 

Ofertę dla firm przewidziano również w programie 
Fundusze Europejskie dla Polski Wschodniej (FEPW), 
którym objęte są województwa: podlaskie, podkar­
packie, lubelskie, świętokrzyskie, warmińsko-ma­
zurskie oraz mazowieckie z wyłączeniem Warszawy 
i otaczających ją powiatów. 

Pozyskane wsparcie umożliwi małym i średnim 
firmom inwestycje ukierunkowane na innowacje 
wzornicze, gospodarkę o obiegu zamkniętym i Prze­
mysł 4.0. Firmy z branży turystycznej będą mogły 
skorzystać z dedykowanych im pożyczek. Na wspar­
cie z programu mogą też liczyć start-upy. 

Z kolei wspierające integrację europejskich regio­
nów międzynarodowe programy Interreg mogą być 
realizowane w partnerstwie z przedsiębiorcą z są­
siedniego państwa, z Czech, Słowacji, Litwy, Niemiec 
czy Ukrainy. 

Wszystkie niezbędne informacje na temat funduszy 
europejskich przeznaczonych na rozwój firm można 
znaleźć na stronie funduszeeuropejskie.gov.pl. 
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Usługi kominiarskie podrożały 
Dokończenie ze str. 1 

Zakres informacji, o jakie spyta 
nas przy okazji przeglądu komi­
niarz, jest spory. W protokole 
powinny się znaleźć dane nie 
tylko o źródle ciepła,ale i o sta­
nie technicznym budynku: 
o roku jego budowy; grubości 
ścian i stropów oraz ocieplenia; 
liczbie szyb w oknach, 
drzwiach, latach ich wymiany; 
rodzaju pieca i norm, jatóe speł­
nia, z rokiem montażu, mocą 
itp. I tu rodzą się wątpliwości. 

- Widziałam, że kominiarz 
wykonujący u mnie przegląd 
nie był zadowolony z tych 
zmian. Tak samo ja! Musiałam 
zapłacić dwa razy więcej niż 
przed rokiem i poświęć całej 
procedurze więcej czasu. O ile 
sprawdzenie pieca trwało 
chwilę, to samo wypełnianie 
ankiety mnóstwem danych 
trwało z godzinę! Sam komi­
niarz czuł się skrępowany, bo 
musiał chodzić po domu, by 
wykonać inwentaryzację. Zna­
lezienie niektórych informacji 
graniczyło z cudem. Na szczę­
ście ratunkiem dla kominiarza, 
jak i dla mnie okazał się fakt, że 
w kliku rubrykach ankiety 
można było wpisać „brak da­
nych" - relacjonuje wizytę ko­
miniarza w swoim domu 
mieszkanka Słupska. 

- Takie uprawnienia dały 
nam nowe przepisy - mówi ko­
miniarz z Koszalina. - W części 
rubryk, jakie znajdują w się w e-
protokole, możemy wpisać 
brak danych, bo wielu właści­
cieli takiej wiedzy nie ma, 
zwłaszcza gdy dotyczy to bu­

s*fi> »jjgi: 

\ 

ii ^ 0 L 
. K— —a—IB* 

!  i i ;  
: I ' • ^ „ J 

Przewody wentylacyjne, tak samo jak te od urządzeń ogrzewczych, podlegają kontroli 

dynków przedwojennych czy 
nawet nowszych, ale kupio­
nych przez kogoś. Ludzie nie 
zawsze wiedzą np., kiedy i jaki 
piec w nich był wymieniony. 
Ale są pozycje, które musimy 
wypełnić, bo inaczej system 
protokołu nie przyjmie. 

Kominiarze powoli wdra­
żają się w system i też widzą 
jego niedoskonałości. 

- Pierwszy protokół wpro­
wadzałem cztery godziny, za­
nim system go przyjął, a doty­
czył tylko domku jednorodzin­
nego - nasz rozmówca mówi, 
że teraz idzie mu to sprawniej, 
ale nadal wymaga sporo czasu. 
- A co będzie, gdy zaczną się 
zlecenia od zarządców wspól­
not i spółdzielni mieszkanio­

KRÓTKO 

REGION 
Blisko 6 min zł będzie koszto­
wać modernizacja boiska 
sportowego wraz z budową 
budynku zaplecza sportowo-
kulturalnego, a 2 min zł na re­
monty dróg. 

Pieniądze na te inwestycje 
pochodzą z ósmej edycji Rzą­
dowego Programu Inwestycji 
Strategicznych. 

- Zrównoważony rozwój 
Polski lokalnej jest kluczowy. 
Nowe inwestycje poprawiają 
komfort życia mieszkańców. 
Dzięki nim osoby z naszego re­
gionu mogą podróżować 

szybciej i bezpieczniej no­
wymi drogami. A dzieci mogą 
uprawiać sport na nowocze­
snych boiskach sportowych 
lub uczą się w wyremontowa­
nych salach lekcyjnych -
mówi Piotr Muller, słupski po­
seł PiS, rzecznik prasowy 
rządu. 

Jerzy Lewi Kiedrowski, 
wójt Gminy Tuchomie, pod­
kreśla, że te inwestycje wypły­
wają z realnych potrzeb 
mieszkańców. I dodaje, że 
gmina otrzymała niedawno 2 
min zł na modernizację dróg. 
ZIDA 

Panu Piotrowi Bucko 
radnemu Rady Miejskiej w Kępicach 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Taty 
składają Burmistrz Kępic Magdalena Majewska 

wraz z pracownikami 
Przewodniczący Rady Miejskiej Marek Busłowicz 

wraz z radnymi 

wych? To masa dodatkowej 
pracy, stąd ceny naszych usług 
wzrosły. 

Jak sprawdziliśmy, wykona­
nie przeglądu i sporządzenie 
nowego protokołu u kominia­
rza ze Słupska kosztuje od 400 
do 600 zł (wcześniej 200-300 
zł). W Trójmieście „goły" prze­
gląd dla budynku jednorodzin­
nego to koszt od 300 zł, pod­
czas gdy w ubiegłych latach 
było to 120-150 zł. Do tego na­
leży doliczyć dodatkowe usługi 
jak niezbędne czyszczenie czy 
wynikająca z przeglądu ko­
nieczność konserwacji lub na­
praw. 

- Kominiarz ma zdecydowa­
nie więcej pracy związanej 
z przeglądem, bo musi pozy­

skać od właściciela, najemcy, 
bądź użytkownika budynku 
szereg informacji, które nie są 
związane stricte z pracą komi­
niarza - mówi mistrz kominiar­
ski Mirosława Strzępek-Olsza-
nowska z firmy Usługi Komi­
niarskie Andrzej Strzępek z So­
potu. 

Ponieważ przegląd komi­
niarski trwa teraz dłużej, kalen­
darz fachowców jest mocno ob­
łożony. 

- W tym roku nie mam już 
terminów. Kolejki oczekują­
cych są znacznie dłuższe. Przy­
kładowo, przed zmianą przepi­
sów, j ednego dnia byłem w sta­
nie wykonać przegląd w sied­
miu, nawet ośmiu domach, tak 
teraz tylko w trzech, góra czte­

rech - opowiada kominiarz ze 
Słupska. 

Część kominiarzy wpadła 
na pomysł, jak usprawnić wy­
pełnianie protokołów. 

- Można do nas wysłać e-
mail, a my wyślemy wzór ta­
kiego protokołu właścicielowi 
posesji, aby mógł się wcześniej 
zapoznać z informacjami, jakie 
potrzebujemy do protokołu. 
Nie wszędzie bowiem możemy 
wpisać w rubrykę, że brakuje 
danych - mówi jeden z kominia­
rzy. 

Nie każdy kominiarz nie­
przychylnie patrzy na wprowa­
dzone zmiany i nowe obo­
wiązki. 

- Moim zdaniem te zmiany 
to dobry ruch. Zapewniają 
przejrzystość w dokumentach 
i większą wygodę. Jetem mło­
dym kominiarzem, znam się 
trochę na komputerach, więc to 
dla mnie nie problem. Trzeba 
dotrzeć się z systemem, który 
powstał, może wprowadzić tro­
chę zmian. System jest świeży, 
ma swoje wady, ale to wszystko 
można poprawić i jeszcze bar­
dziej usprawnić dla nas, komi­
niarzy, i mieszkańców. Myślę, 
że te zmiany były nieuniknione 
- wszystko wykonuje się teraz 
elektronicznie - twierdzi komi­
niarz ze Słupska. 

Kolejny ocenia, że nawet 80 
procent właścicieli nierucho­
mości nie wie o nowych obo­
wiązkach związanych z prze­
glądami kominiarskimi. 

- O ile większość wiedziała 
o obowiązku zgłoszenie nieru­
chomości do ewidencji budyn­
ków (do CEEB - dop. red.), to te­

raz prawie wszyscy są zasko­
czeni cenami, jakich musimy 
żądać i czasem, jaki potrzebu­
jemy na wizytę i wypełnienie 
formularza - wyjaśnia. 

Pełna funkcjonalność CEEB 
będzie miała także konse­
kwencje w przyszłości. W na­
stępnych latach przewidziano 

"bowiem zakaz używania naj­
starszych pieców na paliwo 
stałe - tzw. kopciuchów. 
Po każdym przeglądzie komi­
niarskim - a jest obowiązek ich 
dorocznego (a nawet dwa razy 
w roku, gdy do grzania uży­
wany jest olej opałowy lub 
gaz) przeprowadzania - nadzór 
budowlany jak na dłoni będzie 
widział kto i czym ogrzewa 
swoje lokum. 

Według Komisji Branżowej 
Kominiarzy Związku Rzemio­
sła Polskiego w Polsce prowa­
dzi działalność około 4500 za­
kładów świadczących usługi 
kominiarskie. 

- Jak wiele mają kominów 
do sprawdzenia, to trudno po­
wiedzieć, bo takich danych nie 
znam, choć teoretycznie od po­
nad roku wszystkie źródła po­
winny być ujęte w CEEB - mówi 
Waldemar Drożdżol, prezes 
Korporacji Kominiarzy Pol­
skich. 

Jeżeli właściciel lub za­
rządca budynku nie wywiązał 
się z obowiązku przeglądu 
przewodów kominowych, in­
spektor nadzoru może go uka­
rać 500-złotowym manda­
tem. 
O® 
Współpraca: Wojciech Lesner, 
Stanisław Balicki 

Odpowie za zgwałcenie nastolatki. Akt 
oskarżenia wpłynął do sądu 
Bogumiła Rzeczkowska 
Słupsk 

Do Sądu Okręgowego 
w Słupsku trafił akt oskarże­
nia przeciwko 55-letniemu 
obywatelowi Ukrainy Olek-
sandrowi M. Prokuratura 
Rejonowa w Chojnicach 
oskarża go o zgwałcenie 14-
letniej dziewczyny. 

Do zgwałcenia 14-letniej miesz­
kanki gminy Brusy w powiecie 
chojckim doszło w maju 2023 
roku. 

- Późnym wieczorem nasto­
latka wracała do domu. Wysia­
dła z autobusu. W tym czasie są­
siedzi zauważyli w pobliżu jeż­
dżący ̂ w kółko samochód - mówi 
proloirator Mirosław Orłowski, 
szef chojnickiej prokuratury re­
jonowej. - Gdy dziewczynka 
długo się nie pojawiała, rodzina 
i sąsiedzi zaczęli jej szukać. 

Oleksandr M. doprowadzany w maju 2023 roku 
na posiedzenie aresztowe do Sądu Rejonowego 
w Chojnicach 

Niestety, okazało się, że 
mężczyzna, który wysiadł z sa­
mochodu, zgwałcił nastolatkę 
na polu kukurydzy. I odjechał 
samochodem. 

- Jednak po dwóch dniach 
został zatrzymany w wyniku 
intensywnych czynności ope­
racyjnych policji i aresztowany 
przez Sąd Rejonowy w Chojni­
cach - mówi prokurator. -

Na koniec października wysła­
liśmy do Sądu Okręgowego 
w Słupsku akt oskarżenia, 
w którym zarzuciliśmy Olek-
sandrowi M. zgwałcenie osoby 
małoletniej poniżej 15 roku ży­
cia. Podczas śledztwa mężczy­
zna złożył wyjaśnienia po­
twierdzające wersję pokrzyw­
dzonej, ale nie przyznał się 
do użycia przemocy. 

To oznacza, że według 
oskarżonego doszło do obcowa­
nia płciowego, ale nie do zgwał­
cenia. 

Oleksandr M. jest emigran­
tem zarobkowym. Pracował 
w sąsiedniej miejscowości. Te­
raz przebywa w areszcie. 

- W sierpniu tymczasowe 
aresztowanie zostało przedłu­
żone do 18 listopada. Sąd nie wy­
znaczył jeszcze terminu roz­
prawy- mówi sędzia Jacek Żółć, 
przewodniczący wydziału kar­
nego w Sądzie Okręgowym 
w Słupsku. - Za zgwałcenie i ob­
cowanie płciowe z osobą poniżej 
15 roku życia oskarżonemu grozi 
kara od 3 do 15 lat więzienia. 

To jeszcze według poprzed­
nich przepisów Kodeksu kar­
nego. Od 1 października za 
zgwałcenie osoby małoletniej 
grozi kara nie niższa niż 5 lat 
więzienia, a nawet dożywocie. 
©© 


